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Sobota- R ano c iep ła  st. 10; w pot. st. 16 
W ys. wody stó p  2. c 6. (P rzyb .)

Jutro, jako w Uroczystość Z e s ł a n i a  DUCHA. 
Śgo, Kościele PP. Sakramentek, odprawiać się bę­
dzie solenne Nabożeństwo z Odpustem i Wystawie­
niem N. SAKRAMENTU. Wotywa rozpocznie się o go­
dzinie 9 y2, a Summa o godz: 1 0 '/2i w czasie której 
Kazanie. Nieszpory o godz: 5ej, a następnie o godz: 6 
odbędzie się w tym dniu w Zakrysrji Kościoła, ogólne 
posiedzenie sprawozdawcze i elekcyjne, Arcy-Bractwa 
Nieustającej Adoracji Przenajś: SAKRAMENTU i In ­
stytucji Jałmużniczej, dla wstydzących się żebrać, na 
które to Nabożeństwo i sessję ogólną, wszystkich Pro­
tektorów, Protektorki, Członków i Adoratorki, jak 
najuprzejmiej Arcy Bractwo zaprasza. — W Kościele 
po-Paulińskim bgo DUCHA, rozpoczyna się również 
ju tro  doroczny Odpust ośmiodniowy Z e s ł a n i a  DUCHA 
Śgo, który odprawiać się będzie zwykłym obrzędem 
Odpustów Kościoła.

— Jutro , w Kościele XX. Bazylianów, jak zwykle 
o godzinie 1 lej przedpołudniem, X. Józef Kodbui, no- 
iwo-wyświęcony Kaplan,odśpiewawszy Smmę, pierwszą 
tę swoją celebrę zakończy udzieleniem błogosławień­
stwa i ściskaniem głów, na tem Nabożeństwie znaj­
dującym się wiernym.

— (R us. Inw.) Najjaśniejsi Państwo, raczyli p rzy­
być w Poniedziałek 17 Maja z Carskiego Sioła do P e­
tersburga. Ze stacji kolei żelaznej Ich Cesarskie Mo­
ście udali się do K atedry Kazańskiej, a pomodliwszy 
się, przybyli do pałacu zimowego. Po południu Ich 
C e s a r s k  e Moście raczyli wyjechać napowrót do C ar­
skiego Sioła. (D. W.)

— Jenerał-policmajster w Królestwie Polskiem. —- 
Jaśnie Wielmożny Hrabia Namiestnik Królestwa, de­
cyzją z dnia 12 '(24) M ajar. b. rozkazać raczył: za 
niestosowanie się mieszkańców kraju do istniejących 
przepisów o legitymacjach i paszportach, wymierza­
ne być mają na winnych kary pieniężne następujące:

1) Za nieposiadanie xiążeczek legitymacyjnych, od 
50 kop: do 5u rubli srebrem.

2) Za nieposiadanie paszportów, od 4ch do 40tu
rubli sr.

3) Za przetizjm anie paszportu, od 25 kop: do 40u 
rubli sr.

4) Za nirprzedstawienie paszportu w właściwym 
czasie w miejscowym utzgdzie gminnym,— tyleż co 
za przetrzymanie.

5) Za niewyjechanie z gminy w właściwym czasie 
po wzięciu paszportu, od rs. 2ch f;0 gp ra_

6) Za nieprzedstawienie przez właś.icieli lub dzier­
żawców domów, dowodów le g ity m u ją  ch lokatorów do

Moinów ich przybyłych, od do 20,i rs>
Za niezameldowanie przez lokatorów 0 nrZybyiych 

'  nich osobach za nielegMnemi lub też  nrzetrzv- 
nemi paszportami, od 2 ch'do 20u rg.

22 M aja  

3 C zerw ca

P rzy b . dnia godz. s m. 42 . ■ Jutro, Z e s ł a n i e  D u c h a  Śgo i Ś. SaturninyT.
Pojutrze, ŚŚ. Bonifacego B i W aleni M.

Kary te wymierzane będą w miarę zamożności win­
nego i stopnia jego winy.

W razie niezamożności winnego, kara  zamienioną 
będzie na areszt.

Rozporządzenie takowe wprowadzonem zostanie 
w wykonanie z dniem 1 (13) Sierpnia r. b. (D. W.)

-— Dyrektor KancellarjiKommissji Rządowej Przy­
chodów i Skarbu, uprzedza osoby interessowane, iż 
JW . p. o. Dyrektora Głównego Prezydującego w Kom- 
missji Rrządowej Przychodów i Skarbu, wszelkie pb- 
dania i prośby do Niego wnoszone, przyjmować bę 
dzie w pałacu Dyrektorów Głównych Skarbu, przy 
ulicy Rymarskiej w Poniedziałki i Czwartki o godz: 
12y 2 z południa, wyjąwszy Świąt w dni te  przypa­
dających.— A. Rogulewicz.

— W arszawski Ober-Policmajster. W uzupełnie­
niu obwieszczenia zamieszczonego co do porządku j a ­
zdy na Bielany, zawiadamia niniejszem, iż w trzech 
dniach następujących, to jest: w Niedzielę, Poniedzia­
łek i Wtorek, każdy może udawać się na Bielany za 
xiążeczkami legitymacyjnemi, kartam i pobytu, lub też 
innenai legitymacyjnemi dowodami, które to dowody 
swobodne przez rogatki przejście w dni rzeczone z a ­
pewniać będą. — W nieobecności Ober Policmajstra 
Pułkownik Kołyszkin. i  ’

— We Wtorek, dnia 6 b. m , jako w 4tą bolesną ro ­
cznicę śmierci ś p. M irji z Gezowskich Josińskiej, 
będzie się w Kanlicy Greckiej na Podwalu, o godz: 11 
z rana, żałobne Nabożeństwo; na które, pozostała S y ­
nowa i Wnuki, w nieobecności Syna, Krewnych, Przy­
jaciół i Znajomych, zapraszają. (812 4)

Agnieszka z Bohnerów Mossakowska, opatrzone 
ŚŚ. SAKRAMENTAMI przeżywszy la t 78, wczoraj ze 
szla z tego świata. Pozostały mąż wraz z 7giem dzie 
ci, zięciem i wnukami, zaprasza Życzliwych na wypro 
wadzenie zwłok z dolnego Kościoła Śgo K r z y ż a ,  ju ­
tro o godzinie żej na cmentarz Powązkowski, oraz nt 
Mszę Śtą za duszę zmarłej we W torek o godz. 7ej 
w tymże Kościele odbyć się mającą. (8102.)

— Juljanna { f ^ r s k a ,  Emervt.ka, przeżywszy la t 72 
opatrzona ŚS SAKRAMENTAMI, onegdaj przeniosłt 
się do wipi zności Pozostały w nieutulonym żalu Syn 
wraz z Córką, zapraszają Znajomych i Przyjaciół, ni 
esportacię zwłok jej, w dniu jutrzejszym, o godz:5te 
po południu, z Kaplicy XX. Reformatów , na cmen 
tarz Powązkowski. (8039.)

— Marja Kreczmar, w 10tvm roku życia swego, 
w dniu wczorajszym zmarła. Stroskany Ojciec wraz 
z Rodziną, zaprasza na wyprowadzenie jej zwłok, 
w dniu jutrzejszym  o godzinie 4tej po polu lrmi, z Ka­
plicy przy Kościele XX. Reformatów, na cmentarz Po­
wązkowski. (8121.)
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. M a g is tra t M iasia  W a rs za w y .— W  sk u tk u  obw ieszcze­
n ia  p o d  dn iem  24 G ru d n ia  (5 S tyczn ia) 1864/5 r. do pism  
p u b licznych  podanego , o p rz y z n a ć  się m ających  dwóch up0 - 
sa żen iach  p o  rs. 250, z  fu n d u szu  p rz e z  JO . A nnę z  X ią ż a t 
W  arszaw sk ich  H r: P ask ie w iczó w -E ry  w ańsk ich , M ichała  X ięcia  
W o łk o ń sk ie g o  m a łżo n k ę  darow anego , d la  có re k  rzem ieśln ików  
lu b  rękodz ie ln ik ó w  W y z n a n ia  C hrześc jańsk iego , urodzonych  
i  w ychow anych w K ró le s tw ie  P o lsk iem , w w ieku od la t  18 
d o  30, n ie sk ażo n y ch  obyczajów , i n ie d o s ta te k  cierp iących 
z  obow iązk iem  zaw a rc ia  zw iązk u  M ałżeńsk iego  w dn iu  30’ 
K w ie tn ia  (12 M aja) teg o ż  ro k u , ja k o  w roczn icę śm ierc i 
ś . p. E lż b ie ty  A lex ie jów ny X iężn y  W arszaw skie j H r: P ask ie -  
w iczo w e j-E ry w ań sk ie j, m a tk i o fiaro-daw czyni, zg łosiły  się 
c z te ry  k a n d y d a tk i. M a g is tra t z a tem  w dn iu  16 (28) Kwie 
tn ia  r .b . ,  j a k o  te rm in ie  P a ra g : 4tym  In s tru k c ji  w ty m w zg le -  
d z ie  o b o w iązu jące j, p rzep isan y m , zebraw szy  s ię  n a  p o s ie ­
d z e n ie  p o d  przew odn ic tw em  p. o. P re z y d e n ta  M iasta , o raz  
w  obecn o śc i swego R a d cy  P raw nego  i dw óch O byw ateli w ła ­
śc ic ie li n ie ru ch o m o śc i w W arsz aw ie , a  m ianow icie WW. 
T e o fila  l u k i e r  1 J a n a  K rau sse , po  p rz ek o n an iu  się  z p o ­
k ła d a n y c h  św iadectw : 1) że  P a n n a  T o k a rsk a  R oza lja , c ó rk a  
P o d o fic e ra  K om end In w alidnych  z b. W ete ran ó w  Polsk ich  
z  p ro fe ss ji k raw ca, s ie ro ta  zu p e łn a , z  szycia  b ielizny  u trzv -  
m u ją c a  się , la t  29 licząca, o raz  2) P a n n a  C hm ielińska  K le ­
m en ty n a , c ó rk a  cze lad n ik a  suk ienn iczego , rów nież  s ie ro ta  
z u p e łn a , s łu ż ąca , la t  19 licząca , ta k ż e  w  K ró lestw ie  u ro ­
dzo n e  1 w ychow ane, k tó re  s ta n  ub ó stw a  i m o ra ln e  p ro w a­
d zen ie  się u dow odn iły , k o m p le tn ą  p o d  ty m  w zględem  p o ­
s ia d a ją  kw alifik ac ją , p rz y z n a ł im  te ż  u p o sa żen ia . A  p o n ie ­
w aż  slub  stosow nie do w aru n k ó w  a k te m  darow izny  z a s trz e ­
żonego  w d n iu  2 ( 14) M a ja  r . b. o d b y ł się  (dzień  albow iem  
30 K w ie tn ia  (12 M aja) r . b. p rz y p a d ł w P ią te k , w k tó ry m  
K o śc io ł ślubów  n ie  udz ie la ), z a tem  k a n d y d a tk i pom ien ione , 
w y posażen ia  po  rs . 250, z * ą k  p. o. P re z y d e n ta  M ia sta  n a  
p o sie d zen iu  M a g is tra tu  d n ia  5 (17) M aja  r .b . ,  w assy sten c ji 
m ałzo n k o w  sw oich T o m a sza  M alinow skiego, N acz e ln ik a  R e ­
w irow ego P o lic ji W y k o n aw cze j i  F e l ix a  G rudzińsk iego , cze ­
la d n ik a  ś lu sa rsk ieg o , o trzy m a ły . O czem  M a g is tra t p o d a je  
do  pow szechnej w iadom ości— P . o. P re z y d e n ta , Je n e ra ln e g o  
S z ta b u  J e n e ra ł-M a jo r , W itk o w sk i.—  N acze ln ik  K an ce la rii, 
Luceński  (Dz: W ar:).

— P. o. W arszaw skiego  O ber-Policm ajstra.  C elem  z a ­
p o b ieżen ia  sm utnym  w ypadkom , ja k im  c zęs to k ro ć  k ą p ią c y  
s ię  p rz e z  n ieu m ie ję tn o ść  p ły w an ia  u le g a ją , w y tk n ię te  z o ­
s ta ły  n a  rzece  W iś le  m iejsca  b ezp ieczn e  do k ąp ie li, a  m ia- 

? W1C1? ' y  ,a  m ężczyzn  w p ro st u licy  R y b a k i, o znaczone 
strn n tg p1 a “ 1 “ f wo“ em i z b ia łe m ; 2) d la  m ężczyzn  od  
c h o ra ^ ie w t?  Z m ostu  A lexandrow sk iego , oznaczone 
stro n y  w !  “ erw onem i z b ia łem ; 3 ) d la  m ężczyzn  od
Riewkami wP fo st u licy  O b o in e j, oznaczo n e  ch o rą -g Z o = effll Zi b ia łe m ; d ‘a  ż o łn ie rz y  w p ro st 
g ie w k m f  zielonem T Pz° W ^  u h cy  ,R y b a k i’ oznaczo n e  ch o rą -  
P ra g i pon iżei m n .t,, a ?  ’ 5) d Ia  ż o łn ie rzy  o d  s tro n y
Riewkami zie onem i 7^ ® x? ndrow sk ie g o , o zn aczo n e  ch o rą- 
^ e r n ia k o w s k ie r w p r o s t  6), d la  Żołnier2y P « y  u licy
oznaczone cho rąg iew kam il«rw szych k o sz a r  k aw a le ry jsk ich , 
^ e m a  koni od S J ^ p ra ^ ,0neT  z b ia łe m i 7) do Pł a ’ 
n e  czarnem i chorąg iew kam i n ° ,Wy ej sz lach tu z a , o znaczo -
w o lio  “ m jscach w v ż ^ rZega s i® za tem  w szystk ich , 
w olno. M ało le tn i, o raz uczniom,-5 *na**°nych  k ą p a ć  się  je s t  
o k azan iem  pozw olenia od sw vrh 6 - rz ą d°w ych , ty lk o  za

d i Zl StW1 v  r °.dzicńw , o p ie k u n " lerzchn ików > Jub te ż  
m o g ą  do k ąp ,eh . Z e zaś w  latach  ^  1 Ł P-. u częszczać  
soby  k ą p a ły  się  późno  w nocy , a  » ° ? r f®dnich  n ie k tó re  0- 
p a d k u  to n ię c ia  lub słabości trudno a k ’m raz ie  w p rzy - 
cy , p rz e to  ty lk o  od godz: 4ej  ran0^ je V dzieleilic pom o- 
k ą p a ć  s ię  w olno. N ie s to s u ją ^  się°  ? °  Sodz: 9ej w ie4 rem  
n ia  u le g n ą  k a rz e  p o lic y jn e j, czeK0 ?  * ? ższeg° u rząd ze- 
W y k o n a w c z a  m a so b ie  zaleconem .— \ v a r ,  0Wanie P o lic ja  

j a  (1 C zerw ca) 1865 ro k u .—P u łkow nik  ffof J sa Adnia 20 M a -

J G ^ V o f i c y j : )

Św iąt, p o d czas  p rz e ja z d u  n a  B ie lany , n as tę p u ją c y  p o rz ą d e k  
zachow any  być pow inien: 1) w szyscy u d a jący  się  pow ozam i 
n a  B ie lany , je c h a ć  m ają  p rzez  ulice: N alew ki, M u ra n ó w , 
P o k o rn ą  do ro g a te k  M a rym ontsk ich , od ro g a te k  z a ś  d ro g ą  
M a ry m o n tsk ą  p rzez  M a r, m o n t, K a sk a d ę , F o lw a rk  R u d e , 
a  n a o s ta te k  d ro g ą  B ie lań sk ą  o ko ło  zd ro ju ; 2) p ow racający  
zaś z  B ie lan , udaw ać się w inni d a lszy m  ciąg iem  d rog i B ie ­
l a ? ^  prZ6Z i aSe, i >1 aż  do p o łączen ia  się  te jż e  z  d ro g ą  b itą  
od  W arsz aw y  do M łocin w iodącą, i da le j k u  ro g a tk o m  M a- 
ry m o n tsk im  po lewej s tro n ie  te jż e  d rog i u w aża ją c  od  W a r ­
szaw y; 3) b ez  żadnej ró żn icy , n ie  wolno ja d ą c e m u  n a  B ie ­
la n y  1 n ap o w ro t w ym ijać lu b  w y p rzed zać  się  ta k  w m ieśc ie  
ja k o  1 z a  roga tk am i, ow szem  k a ż d y  powóz k o le ino  je d e n  za  
d rug im  p ostępow ać w inien; 4) ja d ą c y  n a  B ie lan y  i  p o w ra c a ­
jący , trz y m a ć  się pow inni zaw sze lin ji p ro s te j i p raw ej s t r o ­
ny; 5) w y jeżdża jący  n a  u licę , n a  k tó re j  k o le j p o jazd ó w  p o ­
rz ą d k o w a n ą  będzie, pow inni się  z a trzy m ać  d o p ó k i m iejsce 
d la  m en  p rz e z  po lic ję  oznaczonem  n ie  zo s tan ie ; 6) osobv 
w y jeżd ża jące  z m ia s ta  n a  B ie lan y , p rz e d  ro g a tk a m i o p ła tę  
kopytkow ego  u iszczać, a  w czas ie  p o w ro tu  do W a rsz a w y , 
k w itk i odbiorcom  oddaw ać będ ą ; 7) p rz e k ra c z a ją c y  p o w y ż ­
szy  p o rząd ek , k tó reg o  dopilnow anie  P o lic ja  W y k o n a w c z a  m a  
sob ie  zaieconem , do odpow iedzia lności p ociągn ię tym  z o s ta ­
n ie .— W arsz aw a  d n ia  21 M a ja  (2 C zerw ca) 1865 r .— P u łk o ­
w nik  K otyszkin .  (Gaz: Polic:).

—  P- °- W a rsza w sk ieg o  O ber-P olicm ajstra—  P rz y  od­
w o łan iu  się  do og łoszonego w „G azecie  P o licy jn e j”  N e r  73 
z  r  1862, p o sta n o w ien ia  R a d y  A d m in is tracy jn e j K ró le s tw a  
f  d- .2 , (14) M a rca  t . r  , w edle k tó reg o , w szelk ie p sy  w m ie­
ście ja k ie g o b ą d ź  g a tu n k u ; n ie inaczej w ypuszczane być m ogą, 
j a k  o p a trz o n e  k ag ań ca m i lub  p row ad zo n e  być w inny n a  
sz n u rk ac h , tu d z ie ż  a żeb y  chw y tan ie  p só w  p rzez  oczyścicieli 
odbyw ało  się k ażd o d z ien n ie , p. o. W arszaw sk ieg o  O b e r -P o ­
lic m a js tra  z uw agi, że  p rz e p is  te n  n ie  j e s t  p rz e z  m ie sz k a ń - 
“ wf l c h o w a n y  i p sy  w a łę sa ją c  się  sw ob o d n ie  p o ­
m n a ż a ją  w ypadki p o k ą sa n ia , przeto uprzedza nin ieiszem  że  
jed n o cześn ie  P o lic ja  w ykonaw cza o trz y m a ła  ro z k a z  p rz e d ­
sta w ian ia  do u k a ra n ia  ty ch  w łaśc ic ie li, k tó ry c h  p sy  bez  k a ­
gańców  d o strzeżo n e  b ęd ą .— W arsz aw a  d n ia  21 M aja (2 C zer­
wca) 1865 r . — P u łk o w n ik  K otyszk in .  (G az: P olic:).

W  ro zk az ie  do Z a rz ą d u  A d m in istracy jn eg o  M. W a r ­
szaw y N ro  114 p rzez  p. o. P re z y d e n ta  M ia s ta  w ydanym  
ogłoszono co n a s tę p u je : celem  p rz e k o n a n ia  się , czy ła z ie n k i 
P ływ ające  n a  W iś le  są  z  w szelk iem  b ezp ieczeństw em  u rz ą ­
d zo n e  i p rzym ocow ane, w yznaczam  de leg ac ję  z ło ż o n ą  z b u ­
dow niczych M ia sta  O rłow skiego i A nkiew icza , p o m o cn ik a  
In ż y n ie ra  K leczyńsk iego , N ad zo rcy  m ostu  S um ińsk iego  o ra z  
K o m isa rzy  P o lic ji A d m in is tracy jn e j C yrku łów  1 i 2 3 i 11 
9 i 10, o ra z  12, k tó r a  to  d e leg ac ja  j a k  n a jsp ie szn ie j pó 
szczególe ła z ie n k i o ja k ic h  m ow a z rew id u je , je ż e l i  z n a jd z ie  
j a k ą  n ie d o k ła d n o ść  n a  m ie jscu , za ra d c z e  ś ro d k i z a rz ą d z i 
i p ro to k ó ł te j czynności sp ieszn ie  p rzed staw i. (G. P.)

—• J J  •)

  P. O. W arszaw skiego Ober-Policmajstra. __
24 M a ja  (5 C zerw ca) r. b., to je st w  drugi dzień ZieJonyJh

— Na Bielańskiej ulicy zwraca teraz uwagę prze­
chodniów świeżo odnawiany i  przerabiany podług  
planów Budowniczego Bobińskiego, pałac dawniej 
Kossowskich, teraz własność P. Jana Zawiszy. W pier­
wszej połowie XVIIgo wieku, sta ł na tem miejscu  
obszerny dwór drewniany, należący do rodziny Nie- 
mirów, czyli Niemierzyców, z których ostatnim  w ła­
ścicielem był Wojciech Niemira, Wojewoda Podlaski. 
Od nich przeszedł do Przebendowskich, familji bar­
dzo możnej. Z tych szczególnie Jan Jerzy jeden z naj­
możniejszych ludzi, za panowania Augusta lig o , Pod­
skarbi Wielko Koronny, a w końcu Jenerał W ielko­
polski, zmarły w roku 1729, kazał dwór Niem ie­
rzyców rozebrać i natomiast wystawił wspaniały i ob­
szerny pałac, który aż do naszych rj
Pałac ten w spadku otrzymali Ko 
podobnież godność i obowiązki Pt 
nych Wielkich, piastujący; że z ■■-.jdiu*<•' . i
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go w posiadaniu, więc i nazwisko ich zachował. Z tych 
ftoch Kossowski był" nawet ostatnim Podskarbim W. 
Kor: za czasów dawnej Polski. Otóż po jego śmierci, 
Pałac ten mocą, spadku w r. 1817 przypadł na Kry­
stynę z Kossowskich Swiejkowską, ta zaś prawa swo­
je na rzecz i osobę braci Karola i Maurycego Kossow­
skich, tudzież siostry Zofji z Kossowskich Wielopol­
skiej przekazała. W r. 1827 po odstąpieniu przez.po­
przedników, stał się właścicielem sain Maurycy, od 
którego w r. 1831 nabył Jakób Piotrowski, deputowa­
ny na Sejm, za summę złp. 200,000, ten domurował 
nowe budynki, ocenione w r. 1842 ua summę zł. 54,435, 
i wszystko to sprzedał w r. 1843 Jakóbowi Lewińskie­
mu, za summę złp.282,000; od niego nabył w r. 1844 
Mateusz Nowakowski, za summę złp. 290,000, a od 
tego teraźniejszy właściciel Jan Zawisza w r. 1863. 
W posessji tej w r. 1808 mieszkał dawny Warszaw­
ski Jubiler Ingerman, który sprowadził tu z Rygi Ga­
binet figur woskowych, z kilkudziesiąt osób składają­
cy się, pomiędzy którymi były Automaty po Turecku 
ubrane, wygrywające na instrumentach rozmaite mu­
zykalne sztuki Odła. Cała Warszawa spieszyła wtedy 
do pałacu Kossowskich dla oglądania tych osobliwości. 
W tymże roku dawał tu przedstawienia Bruń, sławny 
Magik, i licznych także zwabiał gości. Jednocześnie 
tu  także ukazywała się Pani Teressa Wentzman, uro­
dzona bez rąk, która przy pomocy 9cio-letniego syna 
okazywała w głównej sali pałacu rozmaite sztuki, ja ­
kie nogami uskutecznić potrafiła, jako to: szyła, ha­
ftowała i igły nawlekała, w karty grała, pióra tempe­
rowała i pisała co jej zwiedzający podyktowali. Od 
roku 1818 do 1830 cały pałac wynajmował Magistrat 
Warszawy na kwaterę dla Jenerała Lewickiego, Ko­
mendanta miasta. W r. 1839 mieściła się tu Kontrol- 
la służących, w r. 1842 był Trybunał Handlowy. W ła­
dza ta  zajmowała lokal główny na lem  piętrze; pó­
źniej odbywały się tu  lekcje tańca przez P. Sikorskie­
go udzielane, i był skład mebli Stolarskich. W prawej 
oficynie, wchodząc z bramy, mieszkał w r. 1825 przez 
kilkanaście miesięcy Antoni Malczewski, znakomity 
Poeta Polski, Autor Marji, i ztąd wyprowadził się na 
ulicę Elektoralną pod Ner 796, w którym wkrótce 
umarł; w r. 1826 w tej oficynie mieszkając, drukował 
swoje arcy-dzieło, które dopiero po jego śmierci po­
znano. W tymże samym lokalu od 1842 do 1844 r* 
mieściła się drukarnia Kiesewettera i Redakcja „Ga­
zety Teatralnej”, w tym czasie w Warszawie wycho­
dząca. Nakouiec drugą oficynę zajmowała Kawiarnia 
Sotera Rozmiar Rozbickiego. W tejże posessji i osta­
tnio mieścił się także zajazd furmański.

— Próby bruku żelaznego kratowego na ulicy Czy­
stej i na Nowy m-Swiecie, zachęciły podobno Władzę 
do prowadzenia tych prób w szerszych rozmiarach 
i postanowionem już zostało na całej ulicy Czystej dać 
taki bruk. Również na niektórych węższych ulicach 
zamierzono pośród zwyczajnego bruku, ułożyć trzy 
linie żelaznych krat wzdłuż ulicy, tak, żeby powozy 
jak po kolei toczyć się po nich mogły. Koszta ułoże­
nia bruku kratowego na ulicy Czystej wynosić będą 
rs. 10,000, kiedy bruk kostkowy porfirowy kosztował­
by rs. 12,000 i nietylko pod względem taniości ale 

wielu innemi ustąpić musi pierwszeństwa, żelazne- 
u. Sprowadzać go trzeba z zagranicy, naprawa jest

bardzo mozolna, wyjąwszy bowiem raz kostkę z bru­
ku, obluzowywują się inne, a prócz tego nie łatwo do­
brać taką, coby równie szczelnie dostawała; w razie 
zupełnego zepsucia bruku, materjał na żaden już uży­
tek zdatnym być nie może. Kratkowy żelazny za to 
z łatwością naprawianym być może, a w razie zepsu­
cia może być jeszcze przelany; za cetnar zepsutego 
bruku żelaznego można wziąść jeszcze rs. 1, i tym 
sposobem na całym bruku około lOtej części jego 
kosztów mieć wróconych. Bruk żelazny wreszcie, za­
prowadzony w miastach, dałby zajęcie znakomite fa­
brykom krajowym i przyczyniłby się do ich podnie­
sienia. Summy corocznie z dochodów miejskich na 
naprawy bruków przeznaczane, pozostawałyby w k ra ­
ju  a nieszłyby na zysk obcych przedsiębierców i opła­
tę agia.

— Dnia 23go Maja, umarł w Jurkowie pod Brze­
skiem, znany Obywatel Hr: Ludwik Marasse, b. Oficer 
b. W. P., pochodzący z rodziny Lotaryńskiej, w Polsce 
osiadłej.

— W Poznaniu spodziewany jest znany poeta Ry­
szard Berwiński.

— Francuzkie Towarzystwo Pszczolarzy, zamierza 
urządzić w Paryżu od 15 Sierpnia do 5 Wrześniar.b., 
wystawę owadów użytecznych, jako to jedwabników 
i pszczół, oraz wszystkiego co ma związek z ich ho­
dowlą, tudzież owadów szkodliwych, jak np. szarań­
czy, niektórych mrówek, oraz przedmiotów dotknię­
tych od nich zniszczeniem. Wystawa tak dla rolników 
i ogrodników, jak  dla entomologów może być nader 
ciekawą.

— Kapitan Bedford Pin, uzyskał w Ameryce cen­
tralnej przywilej na 99 lat wraz z gruntem 2 miljony 
morgów wynoszącym, celem połączenia oceanu Atlan­
tyckiego z Spokojnym, przez między-morze Panama. 
Kapitan rozpoczął roboty oczyszczeniem lasu między 
jeziorem Nicaragua a oceanem Atlantyckim.

— Firmin Didot w Paryżu, rozpoczął wydawnictwo 
wspaniałego dzieła, pod tytułem: „Arcy-dzieła wiel­
kich Mistrzów” (les Chefs d’oeuvre des grands Maitres), 
z chromolitografiami kopiowanemi z najsławniejszych 
dzieł malarstwa. Sztychy przygotował znakomity 
Artysta Kellerhovens z Kolonji, a treść Pan Alf: Mi­
chels.

— Alexander Dumas, podróżuje po Francji, mie­
wając jak to np. w Paryżu było zimą, opowiadania pu­
bliczne. Tłumy wielhicieli jego zapełniają miejsca 
zebrań, co najlepiej dowodzi, że z jednego takiego 
wieczoru w Lyonie, summa zebrana z wejścia wyno­
siła 20,000 franków.

Jak niegdyś Chiromancja (sztuka przepowiadania 
losu, temperamentu i skłonności, jakiej osoby przez o- 
glądanie prążek czyli linji na dłoni będących), tak teraz 
w Paryżu pojawiła się podobna sztuka wróżenia z form 
nóg, którą Podonsantyką nazwano. Praktykujących tę 
sztukę znalazło się dosyć w Paryżu, a i zwolenników 
onej, szczególnie dam, nie mało.

— Niedawno z Ogrodu Zoologicznego w Marsylji, 
przez jakieś niewyjaśnione zaniedbanie, wymknął się 
krokodyl i wpadł do parku, gdzie się chowają ga­
zelle. Zarząd ogrodu w obawie, aby ten drapieżnik 
nienarobił szkody w kosztownych zwierzętach, wy-



puścić kazał na niego słonia. Ten spostrzegłszy nie­
przyjaciela, uchwycił krokodyla swą, trąbą i podrzu­
cił go wysoko w górę. Krokodyl spadając, złamał 
sobie kość pacierzową i nieruszył się wigcej,

— Wczoraj przyjechał do Warszawy Jenerał-Ma- 
jo r  D rejer z Czyże wa.___________

— W dniu wczorajszym odbył sig ostatni jak na 
teraz publiczny odczyt D ra Profesora Wisłockiego: 
„Oznaczeniu spółecznem pracy". Szanowny mówca 
rozpoczął swój wykład poglądem na różne teorje o 
pracy, a mianowicie: na teorję uważającą pracę za 
proste narzędzie dla zaspokojenia grubych materjal- 
nych naszych potrzeb i tę teorję nazwał teorją pracy 
fizycznej; dalej na zapatrującą się na pracę jako na spo­
sób  uzyskania celów ekonomiczno-spółecznych i tę 
nazwał teorją pracy ekonomiczno-społecznej, w re­
szcie na teorję uważającą w pracy sposób przysłuże­
n ia  się Państwu i spółeczeństwu, dopięcia wyższych 
politycznych celów i tg znów teorję nazwał teorją 
państwowej pracy. Wyrzekłszy, iż wszystkie te teorje 
o pracy nie odpowiadają jej istocie, że zdzierają zeń 
urok wszelki czyniąc z niej proste narzędzie i karę 
za  grzechy, przeszedł następnie autor do roztrząśnie- 
nia różnych teorji ekonomicznych o kapitale; dowo­
dził, iż dążność tego ostatniego do pomnażania się i 
pochłaniania wszelkich drobnych kapitałów jest przy­
czyn ą w szelk iego złego w spółeczeństwie. Hołdowanie 
kapitałow i w yrzucił, , jako z łe  ekonom jt spółecznej, a  
kończąc tem , iż kapitał, m achiny i w szystko w ogóle
co ułatwia pracę ludzką, jako środek nie zaś jako cel 
powinno być uważane, oświadczył szanowny mówca:iż 
p racą człowiek powinien dochodzić do coraz wyższego
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Kończąc wykład sm t-CZnei - '  znaczeD'e P™cy.
fc fz a fy w y  udzt ł > P0tiz'§ ^ w a ł mówca P u b liczn i 
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si«'że 1 j f o » i f -
czne się rozpoczną Pnhr znow wykłady publi- 
nie zaniedba wspierać w v S » £  wsPółudziałem swym 
dzie było osób 460. }klddaW ch- - N a  tym wykła-

obyw atelska11SW Ameryce Z° Stałat .Straż ogD.iowa
daw na istnieją takie sto w a r^ rf16” ^ 60^  w. A n8 1j i: od
sługi;wLondynieCzłonekT7h T0nij ^  WIe^ ie  oddają u- 
je s t  Naczelnikiem jed” ego z ^ n w  Xźę Sutherland, 
arystokratycznego s v 2 i »  arzyszen> wyłącznie
tem telegraficznym z w s z y ś t k S ^ ^  ?ołV Mna d, T  
żku leży zawsze ubiór s S  f ' f 1" 1’ PrZJ  
z pierwszych przy ogniu N a S a V i ^  Jednym 
za  wzór nietylko Europejskim M “a* Ż °g ?I0!va 
posłużyć może, taka wyborna Ł n aV k  er? an ^  
Stach prowincjonalnych byłaby z h v ti^  T  W m -a " 
żliwą dla budżetu miejskiego ’ ale ^  1 uclf!l
rzyszenia z pożytkiem zastąpić ja , „ [ ! !  -e sto! a '  
wiem z doświadczenia jaki stan iest n ^°"
wych w małych miastach i jak tam id z ? e ra Z e k '
Z urządzeniem stowarzyszenia z obywateli mieiskich 
mniej niewątpliwie byłoby pożarów i szkód od 
gaszenie bowiem pożaru, rozrywanie palących am bu 
dowłi i im przyległych domów, odbywałoby się syste­
matycznie, podług pewnych wskazań i komendy, na­

rzędziam i dobremi i utrzymanemi w porządku, ra tu ­
nek zatem niewątpliwie byłby skuteczniejszym niż 
dotąd. Z zaprowadzeniem podobnych instytucji zape­
wniających większe bezpieczeństwo od ognia, zmniej­
szyłaby się i składka od Ubezpieczeń, a Dyrekcja nie­
wątpliwie przychodziłaby w pomoc podobnym stowa­
rzyszeniom, otwierając im kredyt na narzędzia ognio­
we, które w naszych fabrykach są tak  dobrze wyra­
biane; niedawno nawet wspominaliśmy o sikawkach, 
pochodzących z Zakładów Żeglugi Parowej.

—  ?róbsjeneralna  z Oratorjum „Eljasz,“ odbędzie 
się we Środę 7 b. m. w Sali redutowej gmachu teatru, 
na k tórą  dyrygujący ma zaszczyt prosić szanownych 
Artystów i Amatorów, a kończąc na teraz wspólną 
z niemi pracę, składa serdeczne podziękowania za tyle 
dobrej woli i poświęcenie talentów, bez których to wiel­
kie dzieło nie mogłoby w tak krótkim  czasie i z do­
kładnością być wykonane.

— Słyszeliśmy, że w sali P. T. Le Brun, mają się' 
wkrótce zebrać Artyści Muzyki, dla wykonania kilku 
dzieł klassycznyeh W . Kucińskiego.

— Dowiadujemy się, iż kompozycje muzyczne po­
śmiertne. pozostałe po ś. p. Lubowskim, znauym tu ­
tejszym Artyście Muzycznym, wyjść mają w tym cza­
sie z druku w Warszawie.

— Dla lubowników wista i preferansa, którym 
wiosenna pora przerwała miłe posiedzenia przy zie­
lonym stoliku, posłużyć mogą chustki do nosa, ze 
szlakami przedstawiającemi asy i inne karty, jakie 
niedaw no w ystaw ione były w m agazynie nowości Pana
Thonnesa, przy ulicy Senatorskiej.

— Fabryka zapałek i innych wyrobów chemicznych 
P. Roberta Hirschenfelda, przy ulicy Marszałkowskiej 
pod Nrem 159D E, istniejąca, przysposobiła w wię­
kszej połowie naturalnej wielkości Portret W i e l k i e g o  
P io t r a  Igo, Ce s a r z a  Rossyj ikiego, ułożony z samych 
różnokolorowych zapałek, i wysłała na przemysłową 
Wystawę w Moskwie. Utwór ten pod względem wszel­
kich rysów, formujący do złudzenia całość, jakby na 
płótnie najdelikatniejszym wykonany peudzlem, nie­
wątpliwe pozyska uznanie. Do powyższego Portretu  
przygotowane zostały odpowieduiej okazałości ko­
sztowne ram y pozłacane, w odznaczającej się coraz 
więcej pięknością i dokładnością wyrobów fabryce, 
młodego i uzdolnionego P. Jana  Brochnockiego, przy 
ulicy Leszno pod Nrem 720 wypracowane.

— Dla zwolenników Cyrku, hippodromu i jeźdźców 
obojej płci, z truppy Hinnego, nie obojętną będzie p e ­
wno wiadomość, iż P. Mieczkowski w" swoim zakła­
dzie pozdejmował fotografje celniejszych jeźdźców, 
zwłaszcza Dam wróżnych pozach i kostjumach i utwo­
rzył tym sposobem Cyrkową kolłekcję biletów foto­
graficznych, k tórą  całe Album zapełnić można.

— Wczoraj na rogu ulicy Miodowej i Senatorskiej, 
w miejscu od wielu la t zajętem na Cukiernię Beelego, 
otworzonym został sklep z włóczkami i robotami 
Damskiemi.

— L a nadchodzący jarm ark  wełnią; Cat; M 
właściciel zakładu przemysłowo-rolnicz 'nogo, 
dzić ma wystawę machin i narzędzi ro>

— Słyszeliśmy, iż zaonegdaj w okol 
kowa (pod Warszawą), mjał  miejsce pr

— W olinie handlu Pana Rozmaili ■■ ■ -



Swiecie, zwraca uwagę przechodniów urządzone aqua­
rium, w którem kilkanaście pluszcze się złotych

‘ rybek.
— Jutro otwartą ma być odnowiona i odświeżona 

owocarnia w ogrodzie Saskim. ,
— Powiadaao nam, iż w tych dniach w okolicach 

Warszawy na 3 lub 5 mil odległych, spadły znaczne 
dość grady.

— Bez okwitł, za to żółte róże kwitną, niezapomi­
najki kwiaciarki roznoszą już po mieście na sprze-

► daż.
— Zapowiedziana na dzień 18 (30) Maja, w Magi­

stracie tutejszym licytacja na wypuszczenie w entre- 
pryzę prywatną budowy Bazaru naNalewkach, wprost 
ogrodu Krasińskich, dla braku konkurentów, do sku­
tku nie doszła. (G. H.)

— Doktor Rosiewicz, przeniósł mieszkanie na ulicę 
Grzybowską, do domu dawniej W. Kowalewskiej, dziś 
W. Ehestaedt Nro 1021, na ls z e  piętro. Przyjmuje 
chorych jak dawniej, rano do 9tej, po południu od 
3ciej do 5tej.

Wiadomości Zagraniczne,
FRANCJA. Han/i, 29go Maja. — Telegraf podał 

już wiadomość o zgonie Marszalka Magnan. Urodził 
się on 7 Grudnia 1791 r. i odbywał kampanjeod 1809 
do 1813, w Hiszpanji i Portugalji. W 1815 r. wszedł 
on do gwardji Królewskiej. Podczas wyprawy do Hisz-

► Panji w 1823 r. odznaczył się, a w 1830 r. znajdował 
się na czele pułku w Afryce. W 1831 r. wysłany dla 
Przytłumienia zaburzeń robotniczych w Lyonie, za­
miast wystąpić energicznie przeciw buntownikom, 
wszedł z nimi w układy i za to został.usunięty ze s łu ­
żby czynnej. Udał się więc do Belgji, gd zie,p lan ow a­
no go Jenerałem brygady. W 1837 r. wszedł znowu 
do służby francuskiej. W 1845 r. awansował na Jene- 
rała-Dywizji. Przy wybuchu rewolucji w 1848 r. pozo­
stał wiernym sprawie Ludwika-Filipa. Był on jedy­
nym oficerem, który w mundurze towarzyszył do Izby 
Xięźnie Orleańskiej i jej dzieciom. Podczas rzeczypo 
spolitej pełnił tymczasowo obowiązki Ministra wojny, 
później przytłumił zaburzenia w Lyonie, a następnie 
Jako deputowany wszedł do Izby deputowanych. Przy 
zamachu dnia 2go Grudnia szczególniej był czyn 
nym na korzyść Cesarza Napoleona, i zyskał sobie 
za to buławę Marszałkowską, oraz godność Senato-

?  ; a.‘ ~ ’• P ePesz? nadeszłe tak z legacji francuzkiej jak
1 Angielskie z Nowego Yorku, potwierdzają wiadomo­
ści, że rząd związkowy przedsięwziął środki przeciw  
niewłaściwym werbunkom do Mexyku.— List Cesarza 
do Xięcia Napoleona przywieziony tu został przez P a ­
na Galifet, oficera służbowego. Xżę zakomunikował ten 
*st P. Rouher z pytaniem, czy takowy będzie zam ie­

szczony w „Monitorze," i czy dziennik ten zamieści u- 
Sprawiedliwienie się Xięcia, gdyż w razie przeciwnym  
Poda s ię .do d y m is ji.-  Podobno Hr: Goltz Poseł Pru­
ski i Nuncjusz Papiezki, pragnęli przedstawić zbioro- 

od Ciała Dyplomatycznego w przedmiocie 
y 1 -leona, ale Xiążę Metternieh i Lord

• > zdania i zamiar nie przyszedł do 
g. ż«projekt sprzedaży lasów rządo- 

■ - O p  ;e.przyjdzie do skutku, g d y ż  napo- 
-pozy. ę w opinji p u b liczn ej.- Ciało Pra-

589 -

wodawcze zatwierdziło projekt do prawa o areszcie tym­
czasowym.— Izraelici w Algierji podali do Cesarza pro­
śbę, iżby ich uważano za poddanych francuzkich. Zdaje 
się, że tej prośbie zadośćuczynione będzie.— X iążęN a­
poleon żywo jest dotknięty listem Cesarza. Mówią dziś, 
że zamierza wysłać swą żonę do Florencji, a sam udać 
się w podróż na odległy Wschód. (I. B.)

PRUSY. Berlin ,  3 0 g o  Maja. — Król wyjeżdża do 
Karlsbadu 18 Czerwca.— W. XiążęOldenburgski spo­
dziewany jest tu w tych dniach.— „Kreuzztg" zaprze­
cza wieści przez gazety szerzonej, jakoby wczorajsza 
Rada Gabinetowa między innemi zajmowała się zam ­
knięciem Sejmu.— Anglja zgodziła się na projekt tra­
ktatu handlowego, z wypuszczeniem artykułu o żeglu­
dze przez Hannower kwestjonowanego. Konsul Jlny 
Ward, przybył tu i podpisanie traktatu dziś ma n a ­
stąpić. (Schl: Z tg.)

WŁOCHY.— Korrespondencje z Rzymu donoszą,że 
tam przychylne usposobienie dla Włoch, staje się co­
raz powszechniejszem. Podobno tylko Poseł fraucuzki 
nie bardzo jest z tego zadowolony, że układy są pro­
wadzone bezpośrednio między Stolicą Apostolską, a 
Włochami. — W prowincji Neapolitańskiej znowu się 
okazują bandy rozbójnicze. Niedawno w pobliżu Sa­
lerno, na drodze do Pastum banda niejakich Giardul- 
lo i Manzo, schwytała dwóch właścicieli dóbr i dwóch 
Anglików, którzy z damami zwiedzali Piistum. Damy 
po zrabowaniu ich z kosztowności puszczono, mężczyzu 
zaś zabrano, żądają wykupu 50,000 dukatów, czyli 
217,000 fr. (Schl: Ztg:)

Ostatnie Wiadomości.
Dzienniki Paryzkie z d. Igo  Czerwca zawierają notę 

zaprzeczającą wiadomości, jakoby Jenerał Bourbaki, 
miał się udać z 10,000 ludzi posiłków do Mexyku -  
Depesza z Tulonu donosi, że Cesarz przybędzie tam fi 
b. m., nie zatrzyma sięjednak, tylko bezzwłocznie uda 
się  w dalszą drogę do Paryża. — Podług „Monitora" 
powstanie Baborsów jest skończone, a plemiona te pod - 
dały się.— Bank francuzki zniżył disconto na 3 pet. 
— Na posiedzeniu Wiedeńskiej Izby deputowanych, 
d. 1 b. m. stosownie do wniosku komitetu reformy poda­
tkowej uchwalono, że komitet takowy ma swą czynność 
ciągnąć i po zamknięeiu obrad tegorocznych.

W Southampton otrzymano pomyślniejsze wiado­
mości z Mexyku. Cesarz Maxymiljan udał się z Mi­
nistrem spraw zagranicznych na zwiedzenie niektó­
rych stolic prowincjonalnych i wszędzie z zapałem był 
przyjmowany. Południowa strona Państwa jest pra­
wie zupełnie uspokojoną, w północnej zaś okazują się  
bandy Gerylasów, przeciw którym sam Marszałek 
BazaiDe ma wyruszyć z wojskiem.

W .X iążę Oldenburgski, przybył do Berlina 1 b .m . 
rano i natychmiast m iał jednogodzinną konferencję 
z P. Bismarek, a następnie z Posłem Oldenburgskim. 
Na obiedzie W. Xsążę był u K róla.— Bank A ngielski 
zniżył disconto na 3 »/2 pet. (Schl: Zgt).

. s  * a  p  a  il a .
Konieczne tr ze c ie  d ru g ie  na zamkach byw ał}, 
tłdy ich jeszcze broniły przekopy i wały,
Trzecia  /tieriosza  na każdym prawie je3t kościele 
IV szy s tk o  zaś niebezpieczna choć dnie tnie  w popiele.

(Zeszła Szarada: (Nagana.)
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— R o z m a i t o ś c i . — Przepyszna wystawa wyrobów 
złotniczych, urządzona w narożnym domu P. Karola 
Bayera przy ulicy Krak:-Przedm: i Królewskiej, a mia­
nowicie w pracowniach pod słynną firmą P. Karola 
Malcza, nakazuje nam wspomnieć o niektórych da­
tach, jakie odnośnie do artystycznego cechu złotni­
ków, w aktach miasta Warszawy się znajdują, Itak, 
w roku 1516 Rada Miejska Warszawska, nadaje dla 
Zgromadzenia Złotników Ustawę Cechową, która po­
twierdzenie Monarsze w roku 1554 w Lublinie otrzy­
muje. W szeregu następnych panowau, a mianowicie 
w latach 1616, 1646, 1660 ,1669 ,1685 , 1700, Ustawa 
takowa nieprzerwane approbaty Królewskie zyskuje. 
Dowodem artystycznego stanowiska, jaki cech ten zaj­
mował, było i to, że w r. 1589, cech malarzy do niego 
wcielony został. O ile w dokumentach tych doczytać 
się można, starszemi zgromadzenia złotników w War­
szawie byli: w r. 1597, Joachim Pusz, Jakób Samson, 
Stefan Segedi; w r. 1615, tenże Pusz, Andrzej Zalew-

, ski, Karol Libberth; w r. 1616, Pusz, Stanisław Ku- 
ęzewski, Andrzej Zalewski; w r. 1646, Stanisław Za­
lewski, Kilian Polepszanowicz; w r. 1669, cechmistrze: 
Jan Niedźwiecki, Jan Karczewski; w r. 1685, Jakób 
Roszkowicz, Hiacynt Primkowicz, Adam Ciechomski; 
w r. 1749, starsi cechu: Andrzej Wachsztyński, F ran­
ciszek Herentzberger, Piotr Jachimowicz. Dzisiaj Star-* 
szym Zgromadzenia Złotniczego jest P. Jan Langer, 
— „Nie idź za Piotra” wystękał mąż umierający do żo­
ny. „Bądź spokojny, mój drogi, ja też już przyrze­
kłam  Janowi, że za niego pójdę.’’

Wiadomości Literackie.
—  „K ó łk o  D o m o w e ' n a  p ie rw szą  połow ę m iesiąc a  C z e r­

w ca, w yszło  z  d ru k u  i  z a w ie ra : A n n a  z K rak o w a , ż y c io ry s  
z p o r tre te m  p rzez  S tan is ław ę  P .; H e len a , w spom nien ie  z p o ­
b y tu  n a  w ybrzeżach  R e n u  p rz e z  Z . z  S. H . (ciąg dalszy ); L i ­
s ty  z p o d ró ży  p rzez  J .  Ś m ig ie lsk ą ; S z u b a r t  i W sp ó łcześn i, 
pow ieść h is to ry czn a  B rachvog la ; p rzy  te m  o u b io ra c h ; P rz e -  
P*sy g ospodarsk ie ; d eseń  ko lorow y n a  k an w ę, o raz  fo rm a 
su k n i w ycinana z p a p ie ru . P rz y  k o ń czący m  się  z  p rzy sz ły m  
poszytem  k w a r ta łu , p rzy p o m in am y  s i ę  o w czesne z ło żen ie  
p rzed p ła ty  n a  n as tęp n y , osobom , k tó re  zech cą  u n ik n ą ć  o p ó ­
źn ien ia  w p rzesy łce  p ism a.

~  N ak ład em  X ięgarn i G e b e th n e ra  i  W olffa, w yszło  4 te  
pow iększone w ydanie dzie ła : „ W e te ry n a r ja  p o p u la r n a ' N a -

^  Poznaw ania i leczen ia  ch o ró b  zw ie rz ą t dom ow ych, n a -  
P 3 na  przez J .  N . K urow skiego, 2 tom y z a tla sem , z łp : 20.

st?T)uiTopSaw^?iKvr  2c!8 p.r z y ja c ie la  D z ie c i, k tó ry  zaw ie ra  na- 
żnieński (y o ™ ®ta m sław  K arn k o w sk i A rcy -B isk u p  G nie- 
dziecięcia rysu ilk u  P o lkow sk iego ); P rz y  k o leb ce
nych, zdarzen ie  „ ,' f jn e r ta ; O pow iadan ie z czasów  m inio- 
z 2m a drzewor- rv«- T  ’ przez  A - z K - M > (dokończen ie , 
p rzez  *  (cią i a l s z v v i w , 0)’ P u 8 tyn ia  i O azy w A m ery ce , 
odsłonie, E d : L ubow skieao p ’ ,0 b ra z e k  scen iczny  w lsz e j 
Sr o -  ? k a r ta . b a jk a , | z d L  ®  1 p ra c a , (dokończen ie); 
M yśli 1 Z dan ia . . Ęw orytem  rys: K ostrzew sk ieg o ;

„W alc  z opery  F a u s t ' ń ■
B e ttin i, u ło żo n y  n a  F o rte p ia n  V \ Wany Przez  P a a ią  T re b e lli  
k ła d e m  X ięg a rn i i S k ład u  N ó t wym 8tylu, w yszed ł n a- 
m an n a , p rz y  u licy  K rakow skie j £ UT z-nych Jó z e fa  K a u f* 
now y); cen a  złp : 1 %  i nabyć, m ożn^ k i e  N e r  442 (71 
d a c h  N ó t. ,  we W3zy stk ich  S k ła -

—  W  ty c h  d n iach  opuśc ił p ra sę , N ak ła .1
S k ła d u  N ó t  m uzycznych  Jó z e fa  K aufm anna w  X ię g a rn i i
k o w sk ie -P rz e d m ie śc ie  N e r  442 (7 i nowy) ’ r zy uU,cy K ra * 
go, „ W ła d y s ła w  M a z u r ',  skom ponow any n a  F 0r te n“  n° * :skfile '  
ro w a n y  W . W ład y sław o w i Ja n k o w sk iem u , gryw any V T ea­
t r z e  R o z m a ito śc i; c e n a  z łp : l .

— „ W y ją tk i z F a u s ta * , opery  Ch: G ounoda, u ło żo n e  n a  
fo r te p jan  z n a jp ięk n ie jsz y ch  m otyw ów , wyszły n a k ła d e m  
X ię g a ra i  i S k ła d u  n o t m uzycznych  Jó z e fa  K au fm an n , p rz y  
u licy  K rak :-P rzed m ieśc ie  N er 442  (71 nowy); cen a  z łp : 4 . 
N abyć m o żn a  w e w szystk ich  S k ła d a c h  n ó t.

—  O połow ę tań sze  w ydanie il lu s tro w a n e , L a m a rtin ’a , 
„ H is to ire  des G irond ins“; T h ie rs ’a, „H is to ire  du  C o n su la t“, 
św ieżo  w ychodzące w P a ry ż u , p renu m ero w ać  m o żna w X ię- 
g a rn i J .  K au tm anna, p rzy  u licy  K ra k o w sk ie -P rzed m ieśc ie  
N e r  71 (4 4 2 ), w prost R e su rsy . _____________________

— S ą d  P o lic j i  P roste j' O kręg u  i  M ia s ta  W a r s z a w y  
W y d z ia łu  l ig o .  V I  dn iu  4 tym  M a ja  r. b . ,  w dom u p o d  
N rem  389 p rzy  u licy  K rak o w sk ie -P rzed m ieśc ie , w śm ie tn i­
k u  d o s trzeżo n e  zo s ta ły  zw łok i k o b ie ty  z im ien ia  i n azw i­
sk a  n iew iadom ej, la t  oko ło  20  liczącej, k o b ie ta  ta  z u b ra ­
n ia  d a  śm iec ia rk i po d o b n a  b y ła .  w zro stu  średn iego , tu sz y  
m ie rn e j, rysów  tw arzy  n iew yraźnych , oczu n ieb iesk ich , w ło­
sów  ja sn o  płow ych, u b ra n ą  b y ła  w k a f ta n  rybsow y czarn y , 
sp ó d n ic ę  w pasy  b ru n a tn e  w e łn ian ą , k oszu lę  p łó c ien n ą , f a r ­
tu c h  p łócienkow y w p ask i n ieb iesk ie , w ałów kę p łó c ien k o w ą 
w  k ra tk i  bronzow e, pończochy n ieb iesk ie , trzew ik i s k ó rz a ­
ne; odzież  pow yższa b y ła  zu p e łn ie  zn iszczona i zu ży ta . — 
W zy w a z a tem  każdego , k to b y  p o s ia d a ł w iadom ość, o im ie­
n iu  i nazw isk u  lu b  p o chodzen iu  te j k o b ie ty  ab y  tak o w ą  S ą­
dow i n aszem u  udzie lić  z e ch c ia ł.— W arsz aw a  d. 1 (13) M a ja  
1865 r . A sseso r T ry b u n a łu , p. o. P o d sę d k a , A sseso r K ole- 
g ja ln y  K o ko w sk i.

—Jutro, t.j. w Niedzielę, Łaźn iaparow a  przy Nowym  
Zjeździe, NI 2623, przyjmować będzie do kąpieli klas- 
sę najuboższą bez różnicy wyznań, bezpłatnie.

— Od lat wielu już używane są białe kapelusze 
męzkie królicze, pluszowe i kastorowe; w tym roku 
moda ta bardziej się upowszechnia. Jasne kapelusze 
bowiem, oprócz lekkości, mają tę  zaletę, że lepiej 
chronią głowę od słońca niż czarne, i kurzu na nich 
nie znać wcale. Takich kapeluszy, widzieliśmy w ze­
szłym tygodniu duży zapas u Pana Wojyzy ckiego, przy 
ulicy Miodowej, i podobno odbyt mają znaczny, gdyż 
cena tych kapeluszy, 4 r s ., je3t bardzo przystępną, 
kiedy zagraniczne po 6 rs. i więcej, płacić trzeba.

(8118.)
— Nina H ryniewicz, mając upoważnienie od Rządu 

do dawania lekcji rysunku i malarstwa, te udziela 
w swojem mieszkaniu przy ulicy Długiej, w domu W. 
D iickerta  Nro 556, w korpusie na dole; również kolo- 
ryzuje olejno fotog rafje ilitografje. (8069.)

Przyjechali do Warszawy i
S a p ie h a  P a w e ł K s ią żę  z K ijo w a n r  613; Sosnow ski W ło ­

dzim ierz  Ob: z  L a p  n r  613; Z ab o ro w sk i T e o d o r  Ob: z  Z a ­
b o ro w a n r  5 84.

W yjechali i G rabow ski M aksy : H r: do S ied lec; J u n -  
d z ił  J a n  Ob: do P e te rsb u rg a ; P o le ty ło  A u re li Ob: d o  P o - 
ry ck a .

Przyjechali koleją żelazną: H r: B aran ó w  A n ­
n a  W d o w a  p o  Je n e ra le -M a jo rz e  z B e rlin a  n r  645 /6 ; K ra ­
s iń sk i L u d : H r: z  P a ry ż a  n r  4 io ;  O stro w sk i T a d e u sz  H r: 
z P a ry ż a  n r  393.

W yjechali koleją żelazną i C zap lick i H e n ry k  
Ob: do B e rlin a ; Ju rk ie w ic z  L u c jan  Ob: do B ydgoszczy; S ta n ­
to n  J a m e s  Ob: do  L o n d y n u .

d o n i e s i e n i a .
W  D o b rach  R u d z ie n ic k ic h , w pow iecie  R a d zy ń sk im , p o d  

m ia s te m  P arczew em  po ło żo n y ch , odbyw ać się b ęd z ie  s p r z e ­
d a ż  p rz e z  p u b liczn ą  licy tac ję  Inwentarza w d n iu  19 
C zerw ca b . r ., a  m ianow icie: C ie lą t teg o ro czn y ch  o d sa n y ch  
sz tu k  1 6 ; Ja łó w e k  d w u -le tn ich  i i trz y  le tn ic h  sz tu k  35 i 
w ty m że  w ieku  B yczków  sz tu k  20, a to  ra ssy  p o p raw n e j H o 
le n d e rsk ie j i S zw ajcarsk ie j, o raz  trz o d y  ch lew nej ró in e g i 
w ieku  sz tu k  60. (8042.)
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Niniejszem oznajmiam, że wszelkie in teresa, k tó re  dotąd 
Pod firmą K antoru ułatw iałem , nadal pod adresem : L u -  
J*W IK S roczyński w Krakowie przy ulicy F lorjańskiej 
Nr 335, załatw iać będę. (8040.)

I  K a n t o r  Z l e c e ń  |
^ S p r z e d a ż y  Dóbr, D o m ó w  w Mieście W arszaw ie*  
& i innych m iastach, pod firmą %
*1 91. K A R C Z E W S K I E G O  1 S P Ó Ł K I ,  S

W domu N r 388 przy ulicy Krakow:-Przedm : exystu jący .*
, M a zaszczyt zwrócić uwagę J J .  i W  W. Obywateli Z iem -S 
iskich, iż z nadchodzącym  dniem Sgo Jan a , ja k  corocznieS 
|tak i w roku  b. w wielu M ajątkach skutkiem  sp rzedaży ,*  
zam iany, lub wydzierżawienia, albo expiracji kontraktów*^ 
idzierżawnycb, zajdą rozm aite zmiany. K antor więc pragnącSŚ 
jo ile m ożna być pomocnym w powyższych in teresach, u p ra -*  
jsza o nadsyłanie Anszlagów Dóbr na sprzedaż, zastawę, lubSg 
wydzierżawienie przeznaczonych. K onkurencja bowiem jest^S 
dość znaczną i doprowadzenie przystępnego interesu d o *  
skutku przy pośrednictwie K antoru  nie byłoby zbyt trudne.!^ 
lObok tego zajm uje się stręczeniem  Oficjalistów pryw atnych,S  
'a mianowicie: Agronomów, Plenipotentów , Rządców d ó b r*  

Ji domów, Ekonomów, P isarzy  prowentu z kaucjam i i b e z*  
Skaucji,Gospodynie domu i Panny-służące z chlubnem iświa- 
jdectwam i. W  końcu ponawia ogłoszenie swoje co do d o sta r-S  
sczania G ó r a l i  do sprzętu  łąk  i zboża, Parobków fam ilja-*  
Srai i pojedynczych; uk ład a  Tabelle Likwidacyjne na zasa-S* 
gdach prawem  przepisanych, do czego ma ludzi szczegół© 
|w o kom petentnych. (7852). *

ZAMOWA GÓRALI * q j p g
Na Sianokosy i Żniwa 

I ^ F a m i l j i  do trzechletniej służby —
B liższą wiadomość daję P an  Ł u i l n l k  S r o e z y i i N k i
W K rakow ie przy ulicy F lorjańskiej Nr 3 35 . (804 1 .)

FOLW ARK
zawierający przestrzeni g run tu  dobrego, w połowie p szen -| 

|nego w łók 5 m iary Nowo-polskiej, (w czem je s t  łąk  p ó ł- | 
gtory włóki), z h o m p l e t n e i n i  w najlepszym  stan ie! 

| z « b u d o i v a n i a i n l  i J w e n t a r z e n * ; z obszernym*! 
s o g r a d e m ,  położony w  blizkości Kolei Żelaz: W arsz: S 
S*Wied:, w okolicy leśnej, przy szosse nad rzeką, a  z tądl 
Mprzy obfitości wady i łatwej kommunikacji, sposobny d o *  
^prow adzenia gospodarstw a przemysłowego, założenia fa-|8  
jjb ry k  1 1. p. zakładów; je s t  z wolnej ręk i do sprzedan ia .S  
*C ena  um iarkow ana, w arunki dogodne dla nabywcy. W ia k  
Kdomość w  W arszawie w K ancellarji W go R ejen ta  Dzie I 
^w ulskiego^ w gm achu Sądu Appellacyjnego przy ulicy M io -s
Slpowej- ^7555). ®

Osoba w średnim  wieku, k tó ra  przez k ilka  la t wyje- 
żdźał& do B uska lub Ciechocinka z powierzonemi jej dziećmi 
lub też z osobami słabem i, życzy sobie także tego la ta  wy­
jechać do miejsc wyżej wspomnionych. K toby sobie życzył 
dzieci je j  powierzyć lub też  mieć towarzystwo z tej Osoby 
Olech się Zgłosi pod N er I522a, ulica Zgoda, N r 2 m ieszkania!

(Nr 8019.)
W nowo-otworzonym K a n t o r z e  N a u c z y c i e l e k  C.

®ŁUM ENrTHA.Ł : w Pałacu  dawniej Hr: And. Zam ojskie! 
go na  Nowym-Swiecie, są do um ieszczenia Nauczyciele i 
Nauczycielki tak  Polacy ja k  i cudzoziemcy z wyższym i n iż ­
szym ukształceniem , z m uzyką i bez, oraz Bony i Osoby do 
"arządu; również Osoba posiadająca języ k i, żyCzy miejsca 
w znacznym handlowym zakładzie. T am że żądane są Pa- 

ieszczenia na wychowanie. Będąc la t k ilkana- 
Iką, mam nadzieję iż godnie odpowiem zawodo- 
unnie obranem u, zaaaw alniająca osoby zaszczy- 
wem zaufaniem . (8006.)

Bank Polski.
Podaje do powszechnej wiadomości, iż w dniu 27 M aja (8 

Czerwca) r. b. o godzinie 11 ej z rana, odbędzie się w sali p o ­
siedzeń B anku licytacja przez opieczętowane deklaracje, na 
wykonywanie robót szklarskich w gmachu B anku Polskiego, 
przez  przeciąg czasu trzech le tn i, poczynając od miesiąca Czer­
wca r. b.

M ający przeto zam iar ubiegania się o takow e przedsię 
bierstwo, mogą złożyć w czasie i miejscu wyżej oznaczonym,- 
na  ręce P rezesa  B anku opieczętowane deklaracje, napisane 
podług poniższego wzoru i do której dołączony być powinien 
kw it Kasy B anku na  złożone rs. 30 tytułem  kaucji.

Bliższe w arunki przejrzane być mogą każdodziennie w k an - 
celarji B anku Poiskiego.

V ice-Prezes,
Rrzeezywisty R adca S tanu, S. S z e m i o t h .

Naczelnik K ancelarji, M a k u l e c .
W z ó r  d o  d e k l a r a c j i :

W  skutek  ogłoszenia z d n iaN , podaję niniejszą d ek la ra ­
cję, iż podejm uję się wykonywać roboty szklarskie w gm a­
chu Banku, przez przeciąg trzechletn i, poddając się obowiąz­
kom  i zastrzeżeniom  w w arunkach zamieszczonym i odstępu­
jąc  od cen licytacyjnych (literam i) procentu. Kwit kassy  B an­
k u  na złożone rs. 30 tytułem  kaucji załączam .

Stałe  moje m ieszkanie pod Nrem  N.
Pisałem  dnia N.

(Podpisać czytelnie imię i nazwisko.) (D. W.)

i H andel pod firmą Józefa Hulir w gm achu T e a - i 
i !rn ’ Przy ulicy W ierzbowej, otrzym ał nowy T ransport f 
{świeżych jarzyn zasuszanych i prasowa-{
lny cli, ze znanej z doskonałości i użyteczności swych ł 
j  wyrobów fabryki {

CHOLLET et COMP: w  Paryża,
{ a mianowicie : I
i  Carottes, M archewkę m łodą
* E p in ard s Szpinak
|  Oseille Szczaw’ ł
5 Fonds d’A rtischauts Karczochy
{ Poires Gruszki, ■
1 Pommes Ja b łk a , *
I H aricots flageolets Groch szablasty łupany, '
j  » verts » n w strączkach, f
{ Choux de B ruxelles K apusta  B rukselska, {
i Choux n B iała , '
ł  Vermicelle au  gras Buljon z m akaronem ,
|  Potage gras aux pa tes d ’lta lje  Buljon z k luseczkam i, {
> Chicoree S a ła ta  z rośliny cykorji,
{ Melange de T roupe Jarzyny  mięszane prasow ane d o i
|  (zup i ro so łu ,!
J Ju lienne grosse Z upa jarzynkow a zasuszana,
|  Ju lienne „ prasow ana, {
» „ fine „ zasuszana przednia, > )
i Potage p rin tan ier Zupa jarzynkow a wiosenna,
{ Semoule Crecy i Tapioca. >
'N a d to  poleca powyższy Handel, również nadeszłe dopie- * 
j r o  Konserwy, w occie, sokach i oliwie. (8066). if

 .......
Z powodu in teresów  familijnych, Majątek Ziemski 

dworskich włók 102 , chłopskich włók 8 1 , za k tó re  indem ni! 
zacja po rs. 300 za  włókę przypada, w Powiecie R adzyńskim  
w blizkości szosy i lin ji budującej się kolei żelaznej T eres 
polskiej, gleba ziemi pszenna,_ łąk i i pastw iska nad er obszer- 
ne> las“ fiotuęgo włók 40, siana pięknego około tysiącafu r, 
z Gorzelnią, Pistorjuszem , P rop inacją , Cegielnią i Inw enta­
rzem  żymym i m artw ym , gdzie nowy Folw ark  na  13  Fam ilji 
je s t  postawiony i gospodarstwo parobczane je s t  ju ż  urządzo­
ne, W ies duża i najem nik na  każde zaw ołanie je s t  d o sta te ­
czny, obecnie je s t  do sprzedania; chłopskie po 2 0 0 0 , adw or- 

t  • w Za ~  N adto je s t  do sprzedania Bon*
w blizKOSci Nowego-Swiatu, w miejscu nad er korzystnym, z p la ­
cem frontowym do m urowania i pod korzystnem i warunkam i. 
W iadom ość w H andlu W . Potrzebskiego przy Nowym-Swie- 
cie pod Nrem 1 2 6 0 . (Nr 8065 )



-  592

D o d a t k o w e  W i a d o m o ś c i  B i e ż ą c e .

— Otrzymaliśmy wiadomość o znakomitych ule­
pszeniach, dotyczących porządku, wyg.dy publi­
cznej i t. p., jakie mają być dokonane w r. b. w zakła­
dzie kąpielowym w Ciechocinku, z tem nadmienieniem
te  z powodu przedsięwziętych reperacji z grantu p ra ] 
wie łazienek, maszynerji, spacerniku,pijalni i innych 
robot ziemnych, Zakład pomieniony otworzonym zo-
WnrU. p  T Cj1' ! ° p ierr  Wd- 1 CzGt;vvca roku b ielącego, ody Ciechocińskie zaliczoue są do Solanek w n n d o
bienstwie źródeł w Etmen, Kreutzenach, Reichenthal
Hombarg, Kissingen, Ischl, Rehme i t. p a obfitość 
soli .Morowych, siarkowych, węglanych, nadto bromu, 
jodu i pewnej części żelaza, nadaje wodzie znamion ta 
» a r M i ,mogącą walczyć z l „ „ L  „ p“ r m S i ?  
Dopełniają one cudownie kuracji w skrofułach w roz-
maitycn postaciach, w reumatyzmie i artretyzm ie 

-a cierpienia w układzie nerwowym z ni-7 vn,„nJ 
■ oumatjczoej sypbilitycznej lub biernej Iton.estii na 

K  "oraz w P0 W  ch» ~ b“  W  
•07)ir>Tn . i, i u ^  ,cierPlun!ach piersiowych i innych

<1ła ^  Uważamy przymioty te żró-
Rie os/ftcnw! o0.3 ziemi znajdującego się,
k * i ^ r r an^ .  ®karbe'n dla naszego kraju i szu­
s i e żp mj  • ura?JI. *  skrofułach i t. p. i spodziewamy 
nrypf u«i nłatwioną komunikację z Ciechocinkiem 
ćznn,. i I żeglugę parową, z oszczędnością
cia lnkaT i^n^chorych, oraz umiarkowane ceny: ży-
wreszrie 1 ŁiP’ “ a miej scu’ pozbędziemy się
™ T » i l l  g0 szukania zagranicą zdrowia, które-
W'/no Q; J Za !,ogle P’et|iądze nieznajdujemy, 
2 , 1 ' a szczególniej dzieci nasze na skrofuły
s S  ?!■ W C,ec ,0Claku, podczas lata teraźniej- 
lfipi U torego początek jest ciepły, pogodny i w ta­
kiej k u r a c j u i ^  pożądany. J

d o n ie s ie n ia ^
b ą  do n abycia  K S I Ą Ż K I  z M a z u  n i  a

Yiori n a _'^sz>stkie pory roku, wydane p rz e z  ś p.
u f ! ,  -a ^  ® ł o *, o l s k l e « o .  W iadom ość w R e ­
a k c j i  K u rje ra . (N r 8133).

K u lczy k a’0 w trzech  ł r o ' T ł ? 5° PellŁ  ł , r > l “ n ł o n  y  od
cycb n a  każdym  p r 0J S I° ? f ą ?y<'h  si§ ljro m ien ‘4uh’ ? » * ■  
ści konopnego siem ien ia  - a^ P r ’ opraw ny, w ielko-
dom ość, raczy  dać  znać v  m ,a łJ ak * 0 ‘"J s tra c ie  w la‘ 
pud N er 9 tv  m u s k a n ia  . 1546 p rzy  u licy  C hm ie lae j,
Ńowym -Świecie n a  d o le ” ^ 2]?16 p i£tro > albo  P od N er 12 P rzy 

Jub ilerów !’ o raz  Sta if, ?n tu > za  nag ro d ą . U p ra sz a  się  
. r ż y  n iósł co* podobne™  rozakonnych, gdyby do n ich  k to  
dzieleniu  stosow nej wiadnmat/ Zymauie Przedn’lio tu  p rzy  u-

*Zta 2 ' la^ ° d ą  w rócone  zosCtan ą°d P° Wy* 7 J adre3’
U Akuszerki Teofili . (8103).

Nr 18, tli, isz em  p ię trze  iest°S n 'fie'* p rzy  “ ' ‘''y  Ś to  Ja ń sk ie j,
m > usługą , d la  Osoby m aiact?  Wy? HJSc ia  D o k ó j  ze sto -

  W ^ o d b y ć  Słabość. (8124.)
l e a t u *  W i e l k i .  ,ju / ------~—    _

p ien ie  P an n y  Cońąui), ’ ^°dniarki. (D rug ie  w ystą -
T e a ł r  K o z m a i t o ś c i .  i 

[n d jan a  i Charlemag ne. U ro> nM arja  M u la tk a ’ .—

— D la  w iadom ości m ieszkańców  M ia itT w --------------------------
m ieśc ia  P ra g i o n a jn iższych  cenach chlelm  -**1] ^ ‘ P rz e d ‘ 
p ie k a rz y  tu te jsz y c h  stosow nie do ich  d e k la rm "  k p rz e z  
M a g is tra t  M. W arszaw y  og łasza , iż wymieni™  .Pod»nych, 
w p ie rw sz e j p o ło w ie  C zerw ca r. b. sp rzedaw ać będą  chfeb

W Drukarni Korjer# Warsa '

i  b u łk i  p o  n a s tę p u ją c e j  p e n ie ,  a  m ia n o w ic ie : C y rk u ł  9 i  io  
B o c h e n e k  F e l i s ,  N o w y -S w ia t N e r  1270, z a  k o p ie jk ę  je d n ą :’ 
c h le b a  ż y tn ie g o  s to ło w eg o  z o ło t: 2 2 ' / , ,  z w y cz a jn e g  , zo lo t-  48- 
b u łe k  P o z n a ń s k ic h  z o t . t :  90 ; -  W ilh e lm  J * b s ,  A le x a n d r ia  
N e r  27 8 2  a ,  z a  k o p : je d n ą :  c h le b a  ż y tn ie g o  s to ło w eg o  z o ło t:  
3 2 ;— J a n  S z u lc , C z e rn ia k o w s k a  N r  3 0 3 4 , z a  kop : j e d n ą :  b u -’ 
ł e k  m o n to w y c h  zo l: 15, p o zn : 15, o rd y n : zo ł: 2 7 ;— S z y m o n  
K r e j t e r m a n ,  C z e rn ia k o w s k a  N e r  3 0 3 2 , z a  k o p : .jed n ą : c h le ­
b a  ra z o w e g o  zo ł: 64; — P i , t r  K ra s n o d ę b s k i ,  W s p ó ln a  N e r  
1648 , z a  k o p : je d n ą :  b u łe k  m o n to w y c h  z o ło t:  15, p o zn : 15 
o rd y n : 2 4 ;— J o z e f  K law e, M o k o to w s k a  N e r  1 6 5 9 /6 0 , z a k o p ’: 
je d n ą :  b u łe k  m o n t: zo ł: 15, p o zn : z> ł: 15, o rd y n : z o ło t :  2 4. 
— C y rk u ł  3 n i  J a n  M u szew sk i, D łu g a  N e r  489  b , z a  je d n ą  
k o p ie jk ę ,  c h le b a  ż y tn ie g o  z w y cz a ln e g o  zo l: 3 3 ; b u łe k  m ą t: 
z o ł :  14 , p o zn : zo ł: 15, o rd y n : z o ł: 2 5 — C y rk u ł  1 i 2 . J a n  
R u tk o w s k i ,  b u r m a ń s k a  N o r  2692 , z a k o p :  je d n ą :  c h le b a  ż y ­
tn ie g o  zw y cza jn e g o  z o ł: 38 , b u łe k  m ą t:  z o ł: 14, p o zn : zo ł: 
15, o rd y n : zo ł: 2 5 ;— W . G ra ló w , K rz y w e -K o ło  N e r  184 , z a  
k o p : je d n ą :  c h le b a  ż y tn ie g o  s to ło w eg o  z o ł:  32 , z w y c z a jn e g o
z o ł.  38 , b u łe k  m ąt: zo ł: 12, p o zo : z o ł: 15, o rd y n : z o ł: 2 4-__
Ic y k  H e lm a n , K o ijla  N e r  1822 a ,  z a  k o p : j e d n ą :  c h le b a  ż y ­
tn ie g o  s to ło w eg o  zo ł: 32 , zw y cz a jn e g o  z o ł: 38, b u łe k  p o zn : 
z o ł: 16, o rd y n : zo ł: 2 1 ;— K a ro l S c h ró te r ,  M a r je n s z ta d t  N e r  
2 6 5 0 b ,  z a  k o p : je d n ą :  c h le b a  ż y tn ie g o  z w y c z a jn e g o  z o ł: 38 , 
b u łe k  p o z n : z o ł: 15, o rd y n : z o ł: 2 4 — C y rk u ł  7 i 8. S z y m o n  
G ra u m e l ,  T a rg o w a  N e r  9 5 8 /9 , z a  k o p : je d n ą :  c h le b a  r a z o ­
w eg o  z o ł: 6 4 ;— H e rs z  G ra d u s , P ta s ia  N e r  948 , z a  k o p : j e ­
d n ą : z o ł: 6 4 ;— K a ro l K a rn i tz ,  P a ń s k a  N e r  1191 , z a  k o p : j e ­
d n ą : c h le b a  ż y tn ie g o  s to ło w e g o  z  ł :  32 , z w y c z a jn e g o  z o ł: 38 
b u łe k  m ą t: z o ł: 15, p o zn : z o ło t: 15, o rd y n : 2 4 ; — S z m u l T a -  
b a k s m a n ,  b l is k a  N e r  1477, z a  k o p : j e d n ą :  c h le b a  ż y tn ie g o  
s to ło w e g o  z o ł: 32 , z w y c z a jn e g o  z o ł: 3 8 , b u łe k  o rd y n : z o ło t: 
2 4 ;— M u sz e k  O ffe rm an , W ie lk a  N e r  1436 a , z a  k o p : je d n ą :  
c h le b a  ż y tn ie g o  s to ło w eg o  z o ło t: 3 2 , z w y c z a jn e g o  z o ło t :  3 8 ; 
b u łe k  o rd y n : z o ł: 2 4 ; - S z la m a  P rz y b y s z , W o l s k i  N e r  3 1 1 6  b , 
z a  k o p : j e d n ą :  c h le b a  ż y tn ie g o  s to ło w e g o  z o ł:  32 , z w y cz a j­
n e g o  zo ł: 38 ; b u łe k  p o zn : zo ł: 16, o rd y n ’: z o l- 2 1 - — J a k ó b  
W iś n ie w s k i,  W o ls k a  N e r  31 1 3 , z a  k o p : j e d n ą :  c b le b a  ż y ­
tn ie g o  z w y cz a jn e g o  zo ł: 38 , b u łe k  pozn : z o ł: 16 , o rd y n : z o ł: 
2 4 .— C y r k u ł  4 i 5 /6 . L . O tto , L e s z n o  N e r  6 7 7 , z a  k o p : j e ­
d n ą : c h le b a  ż y tn ie g o  s to ło w eg o  z o ł:  3 2 , b u łe k  o rd y n :  z o ł: 24 ; 
K r y s t ja n  G e r la c h , L e s z n o  N e r  6 5 7 /8 , z a  k o p : je d n ą :  c h le b a  
ż y tn ie g o  z w y c z a jn e g o  z o ło t:  38 , b u łe k  p o z n : z o ł: 15, o rd y n : 
zo ł: 2 4 ;— W ilh e lr ti  R a c h m a n , C h ło d n a  N e r  901 , z a  k o p : 
je d n ą :  c h le b a  ż y tn ie g o  s to ło w e g o  z o ł: 3 2 , z w y c z a jn e g o  z o ł: 
38 , b u łe k  p o z n : z o ł: 15, o r  lyn : z o ł: 2 4;— S z a js  H e r tz ,  N a ­
le w k i N e r  2 2 4 1 , z a  k o p : je d n ą :  c h le b a  ż y tm e g o  s to ło w e g o  
zo ł: 32 , z w y c z a jn e g o  z o ł: 38 , b u łe k  m ą t:  z o ł: 15, p o zn : zo ł: 
18, o rd y n : z o ło t:  2 4 .— C y rk u ł  12 . L e w e k  R o z e n p ik ,  P r a g a  
N e r  155, z a  k o p : j e d n ą :  c h le b a  ż y tn ie g  i s to ło w eg o  zo ł- 32 
zw y cz a jn e g o  z o ł:  38; —  E d w a rd  K w ell, P r a g a  N e r  171, z a  
k o p i j e d n ą :  c h le b a  ż y tn ie g o  s to ło w e g o  z o łi 3 2 , z w y c z a jn e g o  
z o ł: 3 8 , b u łe k  m ą t: zo ł: 15, p o z n : z o t: 15, o rd y n :  z o ł: 24* 
M o sz e k  L e r s z to k ,  P r a g a  N e r  500 , z a  k o p : je d n ą :  c h le b a  r a ­
zo w eg o  zo ł: 6 4 ;— M ły n  p a ro w y  z e  S ło d o w c a  P r a g a  N e r  3 9 1 , 
z a  k o p : je d n ą :  c h le b a  ż y tn ie g o  z w y c z a jn e g o  z o ło tn :  3 8 .

(G az : P o lic :) .

i& n i r s s  S i l e ł J y  W « s * s a a w < s ! l s I ® , J .  —  D n ia  3 C ze rw : 
r( b . : z a  o b lig i s k a rb o w e  100 rs . o p ró c z  k u p o n u  ż ą d a ją  rs . 88 
b . 8 0 , d a ją  r s .  88  k o p . 5 5 ; z a  l i s ty  z a s ta w n e  3go  o k re s n
o p ró c z  k u p : z a  15 rs . ż ą d a ją  r s .  14 k o p : 8 % ,  d a ją  rs . 14
k o p  5 '/ , ;  z a  n o w ą  R o s s y js k ą  p o ż y c z k ę  p re u i: z  r o k u  i« 6 5  
(o p ró cz  k u p :)  o ry g : ż ą d a ją  rs  106 k. 7 5 , d a ją  rs . 106 k  
z a  a k c je  k o l: ż e la z n e j VVarsz: T e re s p o ls b ie j  ż ą d a ją  rs . 
k .  — , d o ją  rs .  100  k . 50 ; z a  a k c je  G łów : T ow : K ngs 
d ró g  ż e la z n y c h  ż ą d a ją  rs .  123, d a ją  rs .  122 k . 3 3 ; z a  S 
d ro g i  ż e H z n e j W . B ydg: po  rs . 100 i 5 00  ż ą d a ją  rs .
d a ją  rs .  78 k . 2 5 .—  W a r to ś ć  k u p o n u  b ie ż ą c e g o  od o b i
s  .a rb o w y c h  k o p : 70, o d  lis tó w  z a s ta w n y c h  kop : 2 6 % ,

Ceny Targowe W arszewskie. —  D n ia  2 I 
p ł a c o n o : Z a  k o rz e c  p s z e n ic y  o d  r s .  4 k .  8 0  d o  rs .  5 k o p  

ż y t a  o d  rs .  2 k . 9 2 %  d o  rs .  3 ; o w sa  r s .  2.

owakiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


